
MOV L U  W A W IĘ Ź N IA  MC*
Chryste, spójrz na nas, 
Zamkniętych ńi c tn h  uiie) isnteyth. 
Daj uam cierpliici.tr',
B yśm y  znosić mogły  
Codzienne nasze umęizenie,
D a j nam mcc,
B yśm y  znosić mogły 
łfusze dumne oczny,

/  d a j nam v i - r ę  «> top
Ża męka n a s z a p r z y  niesie tiara icoinoi'-
Spraw  v> swej dobroci njepcjtt'ej,
B y  dzieś, który m ija  
B y ł  ostatnim  dr. i  im  
N aszym  w u ięz ien iu  

J byśmy Cię sław ić m ogły t 
Odzyskanej wolnością A m er

}}Alhluja! (pmour boleści wnei 's%r#ydtetni żaszetesri .Am A. 
źwiasiun dobrej wieści/ Ałldujahj/Stjfi ca udawał zie­
mi', fa n a ( juts na ziemi$pąor'ĄłiaS‘

ir ^ iń ik i  — ltFrfędAii''



&  so $ A  P O S T E R U N K U 2

P R Ż fŻ  TWOJE 'Ś W IĘTE ZRRRTWYCHWSTiRniE.; .
Tą pieśnią cały naród polski, gdziekolwiek się znajduje, czy 

to c erpi straszną n ew clę  w kraju, czy jest m ęczony w o b o ­
zach koncentracyjnych, czy pod gwałtem przemocy pracuję jako 
u ’ewrlnik w fabryce i na roii niemieckiej, czy tuła się po ob ­
cych krajach, czy też walczy mężnie na lądach, morzach i w  
powietrzu z w log iem  — wszędzie będzie czcił uroczystość  
/ martwychwstania Chrystusa,

Wielbił przez wieki, wielbi i dziś imię Chrystusa, bo przez 
j<*go mękę i zmartwychwstance poszła w św at wiełka idea w cf  
n> śc', równości i braterstwa ludów. W irr.ię tej idei przez w ie ­
ki tocz) ła się -walka w o łn ośd  z niewolą, sprawiedliwości z krzyw  
dą, dobra ze złem. Polska za.vs e była żołnierzem Chrystuso­
w ym  w  tej walce, Z w y c ę z a ł  zaw sze ostatecznie nie szatan zła  
— lecz Krzyż, symbol miłości i sprawiedliwości.

W czasach które przeżywamy szatan zła Hitler wróg idei  
Krzyża w m ów ił  w- swoi naród, że ma on w yższość  nad naro­
dami świata, jest narodem panów  i on jedynie posiada prawo  
do panowania nad Europą i innymi ludami. D la  pokonania idei 
Krzyża, zburzenia zasad w olności i sprawiedliwości, dla uczy­
nienia wolnyph narodów niewolnikami — rozeszły się hordy  
hitlerowskie po Europie, niszcząc życie m ilionów  ludzi, obraca­
n e  gruzy dorobek pracy wielu wieków' i ładów,

Polska — rycerz Chrystusowy, żołnierz wolności i sprawie­
dliwości  — pierwsza  stanęła do walki ze  ziem, poszła ciernistą 
d r o g ą  i dziś niezłom nie walczy w  pierwszy h szeregach tych nar 
rodó.wCktóre stanęły - za jej przykładem do walki że zbrodnią  
hitlerowską.

M oc szatana hitlerowskiego już się ła m K  :n + - ■
tw o d o b ia  nad ziem , zbliża sie dr!eć ^oihoćc: i uawiediiwoś'*
ci, id d e  o d g r o d z o n a  R d E Ć Z P O S P O L T A  P O L S K A .

W uroczysty dzred'  Z m ar tw yc hw st an ia  Chrys tusa ,  s tańm y w  
kole  rodzin  i przy .;.?fół br-r,r .ubogim stole świą tecznym,  a bzie-
ląc  się j a jk iem n w ś lą  i s e r . a m r '  z
Prezydentem, R» \ v  Lo nd yn ie  z ich
pełnom pen.kam i .w Kraju,  z  'naszymi- rodakami ,  którzy przecho  
dzą Chrystusową ln fk ę -w ię z ie ń  r -ob ozów ; z dudkami ^męczo*"



rtjseti przez siepaczy ze wscłtocfu ł jEachodif, *-« fy&Aśćf’/  M  
Całym polskim  Nafodcfro ? #zmg'*rr?y *‘Fo.;i

Chrystus smefłwyz ffy-ritnf^ boiska i-\
Ą L L £  L tJ ! A?’

f c ł o ź ę s ; E  w p i : c . t < o ■w  0-

; ; W śeiiik f
Punkt' ćfęźkości działań na froncie wgciłodófrft Rarfcfnt/uje 
i wciąz^na poludnm, gd z ie  bo lszew icy  z całą enerjśą t syste

i inatyCŁnoselą z m ie r z a j ąSb: „ ,
, !• zlikwidowanie połuc|tiio"i'C} fjąrfkf ^  dTerr?. systemie obi‘on- 

tv-.n.ym, którijr stano w-fi patfttwa rtaddunsjskie, 2. rozdzieiesva strą*.
• . f e g ic z n e g o  sił n*#n. na d w ie  części,  ópanbwąftiu zagłęb ia  nVf-,
• J fw e g o  Ploesti i przygotowania skrzydła do ^Śn#rałnęgó ataku n-s 
.R z e s z ę ,  p o ło ż n ie  irierń'c6'W pogarsza się coraz fcardżfcj, AAŁpio

zaciętości óbfony, zasilanej coraz nowymi, pośpiesznie ściąga;*,
> nymi z zachbdu odw odim l, sowo w źł pakowy toczy się twardy'",. 
, naprzód, łamiąc niern, umocnienia,

Wtenczas, gdjrarmja Maliribwskriegb zbliża się do O d e s s y "
- wojska marsz Żukowa po zdobyciu C z e r n i  o w i e c  pr-zekro-..

czyły właściwą gjhnsc f  Rumunii t i .  P r u  t. Pierwsze putyczki na{ 
v # j j i i c y  były c iężk ie .' Wojska- nidm:. i /lirpuifsk e stawiały zacięte* 

ły opór, lecz gdy so w ieck ie  czołgi przełamały pierwszą linię"
• icbronną przeciwnika? oddziały" njlsfcśe rzuciły, się do  uciećek*.. 

Groźby i sffcel&iia SS nie zdołały opanowaf. paniki. Niewiado -
■ ubo jeszcze w jliy' punkts h bolszew icy  wkroczyli do Rumunii,
• Kprnuivkst s o K. .wymienia tylko cztery rrtłasM' nadgraniczne, 

.Rossów, Kuty, fferty i Nowoselica; w  te*}: ostatniej miejsc>woś»  
r}., P^eszeclł na rtronę sov£ cały węgierski puls wraz ze sztabem "; 
Wejście oddziałów' bó lszew izkie łf  w gVanire Rumunii ogjbsąF  
s'r.sco;;,' - 'bryczko* przeź komisarza s.)ra‘A' z<gr.  Mpłotowa," 
Oswiad aonir- jego, wzyw ające rów nocześn ie  armię sowiecką'  
do .bzzLiSt io n c y i  śc ;g'in'3 npli, zapowiada, i i  * wojska r is ,  nic;" 
mają. wobec k\: u u tł* wrog’d’t z im f .r ó  v rye mvsli zagarniacie]  
terytorium,- i • im sz iią  ją dr, teg  » wyłącznie względy woja-.' 
kowe.». Oś o i ul: e c ie  M o lo to v a  n a m w u  Rumunię do .zerwa­
nia z njemcami. w  zamian za co Sow iety  g v a r a n (ują jej- suwe-

...rsńnośó i pozoafawią dob-chczasową formę rządu.
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W elki ba s t io n  rsiem, i por t  w O d e s s i e ,  zagrożony,  j es t  w 
tej chwili z . 'dwóeh kierunków: od w s c h o d u  gdzie  Rosjan e zbli­
żyli S’ę do miasta na 30 km. i od pn. w s e h , gdz ie  wojska  so.v 
zna jdują  się w odi. 50 km od  bazy, zajmując'  m. Wozdelaaja,  
na  ostatniej  niemieckiej  1‘nii od w ro tu  d o  Rumuni".  I>tw'ó n iem.  
usi łuje już wycof  *ć  g ł ó w n y  trzon swej : rmii wal CZ jC c]  W i  C- 
jonie Odessy,  poświęcając  wojska  ru m u ń s k  e, s ta nowiące  s raż 
tylną armii  ni.em. Tym czasem,  .gdy .wojska lądowe armii Mali­
now sk ie go  u m a c r ń j ą  się na  z d oby tych  punktach  wy. rzeza,  sow.  
'flota czarnomors ka  . g o t u j *  się do  ataku od morza ,  a w s t ę p e m  
do  tęg> jest u de rzen ie  sów.' j ednos tek  morskie Fi na niern-.- bazę 
zaopa t rzen iową  w T e s  d o z j,i.. P o łoż en ie  ni.ehiców w re jon ie  
Q deśsy  kenip likń jc  ! iz, gdyż- wzd łuż  Dn ies t r  i, P ■ , ,bu s t r on ach  
r z e k i  zdąża ją  w’ k ie runku arm. i Mal in owsk ie go  w-t]skra Kon iew a 

• J e d n o  n a ts r . i e  tych w e j  k idące o d  s t rony zd by tej n i e d a w n o  
. B a l t y j  zmierza d o  -Tiraspo!a; d rugie  zaś c d  M hyieyva P o d o l s ­
kiego prze na steljcę M o ł d a w i i . — Kiszynii .w. C e le m  tej op e ra c  
,ji jest zamknięcie  o d w r o t u  w oj akom  pizec iwnika,  wałczącym w 
okręgu  Odessy.  . . . . . .

.. . Dale j 'na  pj j r j ,  wojs*ar rosyjskie wykariczają o toczon e  ; 15 dywi-- 
... żyj  niemiecki  h  w rej Skały i Bórszczowa '  które niS zdążyły 

. j:.r. e ść Dniestru.
: . j. W" w j i w  ^dziwie ta rnopolsk im,  r n  froty-ic d ługośc i  250 km. 

Rosjanie {dokują w'  t i e runkn  L w o w a  ę oz: s tawu j rc za sobą  
r sz u  i o p t r u  n iemieckiego  ‘w Brod  ich i Kowlu.  W sa m ym  Tar-  
mopoju,  .broni  się jeszcze g r r s tk a  n i e m s ó w .

• • Z a c h ó d

W .dalszym’ bvcyrn ro z w o ju  o f e n s y w a ,  pO wietrzna Sprzymje-  
~ rzońych"była  sk ie ro w ana  g łó w n ie  przec iwko lotniskom, zak ładom 

, rz tm ys iu  lotniczego oraz  ob ie k to m  komunikacyjnym Rzeszy. 
Szczególnie  silnie, b o m b a r d o w a n e  były.-fibry ka łożysk ku lkowych 
S t e y . e r ,  (k. Wiednia) ,  która, po  zn iszczeniu  tej samej fabryki  
w Sc hw e in  lufcie, s tanowi ła  na jpoważn ie j sz e  ce n t r um  produkcj i  
łożysk kulkowych,  następnie  Norymberga ,  gdz ie  . a t a k o w a n o  
d w o r c e  i ' t o r y  kolejowe,  p onadt o  — H a n n o w e r ,  Kreffeld, Akwi- 
; ć r m ,  Ęęsen, B r u n ś ■*ik, lo tn iska  po d  Berlinem i M ona ch ium.
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2 kwie t n ia  za  dn ia ,  amer,  «• La tające  f o r t e c e *  i «L ibe ra fo ry*  
d o k o n a ł y  p o t ę ż n e g o  n a l o tu  n a  B u d  a p e s z t ,  3 IV na B u k a *  
resz t  i zag łęb ie  n a f t o w e  Pioest i .

N ie m n ie j  s i lne  na l o ty  p r o w a d z o n e  b y ł y  n s  linie o b r o n n e  ii a 
w y b r z e ż u  f r a n cu śk  rn. P r a s a  niern,  w n o s i  s tąd,  i s  inwa? j t z za* 
c h o d u  nas tąp ić  m o ż e  w p o c z ą t k a c h  maja.

O t o  jak się p r z e d s ta w ia  dz i a ł a lno ść  K r ó l e w s k i e g o  Lo tn ic tw a  
w  m a r c u  br .

1 ! J .  C e l  S ru itga r t .  i!, sarttoł.  b io rą c y c h  trdzial \v a ta k u  - 600. 
f  N ie  w rócs ło  — 4, . '

15 ill. Cc i  Stut tgar t ,  f l c ś ć  samol .  10G0. N i e  w ró c i ło  — 40.
18 HI Ce!  Frankfur t .  “ ■' 1000. • — 23
22 !ll C d  Frankfurt “ “ 1000. " "  — 3 5
2 4  !!! Ce l  Berl in.  ■“ “ 1000 . “  —7 3
30 11!. C e l  N o ry n b e r g » .  I lość samo!.  v'G0. S tra ta  04.
W  o k r e s i e  ty m  s p a d ł o  na  N i e m c y  2 6 0 0 0  t o n a  b o m b ,
O d  5 II lo t n i c t w o  amer .  w p r o w a d z i ł o  d o  walki  p o n a d  SO C00 

l o t n i k ó w ,  co  s ‘a n o w i  l . ez eb n y  sk ła d  8 dyw izy j  p a n c e r n y c h .

W i o c h y

B e z  z a s a d n i c z y c h  zm ian .  W a ł c z a c h  p rzy  b o k u  V a rmi i  w o j s ­
ka włosk ie  z d o b y ł y  w z g ó r z e  M o n.t e M  a  r  o n e leżące 22  k m  
na  pn . -w sc h ,  c d  C a s s i n o .  W z g ó r z e  to d o m i n u j e  n a d  g ł ó w n ą  
n i e m  d r o g ą  za op a t rz en ia .  W a ł c z ą c e  w e s p ó ł  z . o dd z ia łam i  V  a r ­
mii  w d j r k a  pc"s!óe i f r a nc us k ie  z d o b y ł y  w z g ó r z e  M o n t e  C a s -  

■te’n u o v o .  Arty ler i a  5-tej armi i  zn i szczy ła  o s C t a ł o  16 m o s t ó w  n a  
np i s k i ch  s d a k c h  k o m u ni ka cy j n yc h .

N a  po z o s ta ł y c h  o d c i n k a c h  o d c i n k a c h  w ł o s k i e g o  t ea tru  w o j n y  
— akcja  z a c z e p n o  w y w i a d o w c z a .

Z  K R A ] U

K o m u n i k a t  P A T - a  o w s p ó ł p r a c y  p o l s ko  - sowieck ie j

W  d n i u  4 kwie tn ia  P o l s ka  A g e n c j a  Te l eg ra f i cz na  og ło s i ł a  o ś ­
w iad c ze n ie .  ri >tye?ące w s p ó ł d z i a ł a n i a  Armii  K ra jo w ej  i Polskiej:  
A d m' n i s t r cc j ;  Cy w i l n e j  z o d d z i a ł a m i  so w ie ck im i .  O ś w i a d c z e n i  
P A T  a m ó w i ,  iż Rząd  Pol ski ,  p o m i m o  .pięt r zących s ię  t r u d n o ś ­
ci na d to d r ' e  d o  os iągn ięc ia  p o r o z u m i e n i a  p o l s k o - s o w i e c k i e g o ’
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postanowi ł ,  aby p o d z i e m n e  w ła d z e  polskie 'nawiązały w s p ó ł p r a ­
cę z d tw gm  armii  czerwone).  W myśl t ego ,  przeds taw i c e ’e poi 
skiej administracj i  cywilnej  zgłosi l i  się d o  d ł w a  sow ie ck ie go  p c d  
czas gdy o d d z ia ły armii  krajowej  u jawni ły  swą dzudaluość.  na 
W o ły n iu :  'D ey  wojsk  so wie rk ieh  stwierdzili ,  że w s z ę i z c  o t r z y ­
mywal i  p o m o c  od od dz ia łó w  polskich i podkreślają d , s k o n a ł a  
pos tawę  b o jo w ą  żołnierzy, Armii  Krajowej .  O becni e  jed na k  nad  
c h od zą  wia domośc i ,  że polskie oddz ia ły  spotykam się tu i ó w -  
d z e  ze złą wolą d c ó w  sowieckich,  i że w w i d u  punktach  d o s z ­
ło  do  przykrych  incydentów,  które należy wyjaśnić.  Niezależn ie  
o d  tego  Rząd - Poisi  i zwróc ił  się ds> rz ądów  Sp rzym ier zo nych  
z p r o ś b ą  o p o t n o ;  w s tworz en iu  w aru n k ó w ,  w mó  ycłi w s p ó ł ­
praca Arm i Krajowej z Armią C z e r w o n ą  mo gł aby  być ko nt ynu o­
wana  bez zg rz y tó w  i p r.  eszkód.

Ośw ia dc zen ie  PAT-a  wyjaśni ło os tatecznie s ta nowisko  Rządu  
i N a o d u  Polsk iego w o b e c  czerwonej  ar  wij. lnst ukcje w y d a n e  
Po lsk im  S ł c m  Zbro jnym w Kraju i Polskiej  Adln:niatraej i  C y ­
wilne j  nakazują n aw ią zać  w sp ó łp ra c ę  z d tw e m  sowieckim.  Na  
d r o d z e  tej, j ed nak  Polskie c iynnjk i  p o d z i em n e  nie z i  vsze  z n a j ­
du ją  z rozumienia  u d c ó w  sowie  kich naskutek  czego  dochodź}, 
do  scysji i p,r?ykrych inc ydentów.  Protest  rządu  polskiego,  o p u  
,b i-<p»any przez  Polską Agencję  Te legraf iczną  zmierza  d o  u s u ­
nięcia n iepo ro zu mi eń ,  M uny  nadz ie ję ,  ze i i cyd ent y  więcej  s ę 
nie powtórzą  a -ws pó łp ra ca  A n n  i Krajów j z Armi ą  C z e r w o n ą  
której  j edynym  i ostatecznym celem jest z liazcre i ' e w s p ó l n e g o  
od w ie c z n e g o  wroga ,  pójdzie g ładk im  tore m,  M a m y  r ó w n i e ż  
nadzieję,  że nasi potężni  Sojusznicy a iglo.3 iscv uczynią  w s z y s t ­
ko, by  tę w s p ó ł p r a c ę  skie ro  ,vać na płatf >r.n; zaufa a i a i z ro źu  
mieni  -.

O d w e t
— Na linii kol. Lubi n -  Rozwadów,  o d d z i - ł y  Armi i Kra jo­

wej wysadziły pociąg t ranspo r towy  Nr. 183 z wojskiem.  Z p o ś ­
ró d  80 j  żołnierzy  l u e i n e ę k i d i  p o nad  350 ponios ło  śmie rć  w 
szczątkach wagonów'  które, zleciały t  w i e lo m e t r o w e g o  n a s y p u .
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Reszty do kon ały  salwy, bror.i  maszynow ej  oddz i a łó w oolskich.
Na  miejscu w y p a d k u  znalezli n iemcy u lo tk i  z napisem:
*Jest to zemsta  za zb rodnie  n iemieckie d o k o n y w a n e  w Pois- 

ce».

—  W  re jonie  S k a r ż y s k ,  wOjska Armii Kr a jo wt j  stoczyły 
8- io  d n i o w ą  bi twę  z oddz ia łami  SS  i policji .  Po  s t ro me  niem. 
w akcji  brały udział  czołgi i samoloty.  W  wyniku  walki z ab i ­
to 300 r . i emców. Żo łn ie rze  Armii  Kra jowej zestrzelili j e i e »  
b o m d o w i e c  niemiecki.

—  O dd z ia ły  Polskich Sił Zb ro j nych  w Kraju z l ikwidowały do  
tąd  1175 of icerów i ag en tó w  gestapo oraz 1.000 innych n ism -  
ców', pozos tających  w s łużbie partii.

— Na c ryg ina lny  pom ysł  wpadl i  robotnicy polscy j e d n e g o  z 
zak ła dów  p rze m ys łu  zb ro je n io w eg o  w Małop ols ce .  .. Wymyśl i ' !  
on i  n o w y  s p osób  sabotażu .  K edy po zama chu  b o m b o w y m  z d e ­
m o l o w a n a  została jedna  z hal fabryki, pj.em.cy w odwe t  śa to 
rozstrzelal i  27 robotn ików.  Wów czas  r o b o t n i c y  zaczęli wysyłać  
a n o n i m o w e  ost rzeżenia na  ges tapo ,  że tu a tu p o d ł o ż o n a  jest 
b o m d a .  Efektem t a k i e g o  a n o n im u  było,  że policja otacza ła  fab­
rykę,  a ges tapo  skrupula tnie  przeszukiw ało  każdy zakamarek  w 
p o s z u k i w a n i u  d o m n ie m a n e j  bo m b y ,  W  rezul tacie te g o ,  8 000 
g o d z in  pr  cy  przet raj lowane.  Zna jąc ym się na rzeczy nie t r zeba  
mó w ić ,  ile to jest ka ra b in ów  masz  no w yc h,  kar ab inó w czy n a ­
we t  ku lek  z m a r n o w a n y c h .  P o  ośmiu  takich a n o n i m o w y c h  ala:-  
mach  n iemcy preestaii przyjeżdżać.  Więc  zaczę to  od  n o w a  tyl­
ko sp o so b a m i  bardżiej  drastycznymi ,  - zn ó w  p o d ł o ż o n o  b o m b ę .  
Ofia ry by ły ,  ale n i e m c o m  przewróc i ło  się komple tnie  we  łbie-

Z  O STATN IEJ  CHWILI

W o j s k a  Ma l inowskiego  są już  na  przedmiejskich ró r n n i a s h  
Odessy .  Na  pn. od Dnies tru bo lszewicy  otoczyli  i rozbili  15 dy -  
wizyj niem. w rej. Skały i Borszczowa,  które to mie jscowośc i  
zostały przez Rosjan zdobyte.  W  rejon ie  T arnop ola  n iemcy p o d ­
jęli znacznym i  siłami przec iwnatarc ie ,  chcąc  przy jść  z p - r n o c ą  
odc i ę t em u gar n i zo n o w i  T s r n o p o h ,
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C Z Y  W ;E C IE  źe ..
Brył. lo tn ic tw o morsk ie  doko n a ło  d w u k r o t n e g o  ataku na  p a n ­

cernik  «Tirp:tz» w  n o rw e s k im  fiordzie Alten, «Tirpitz» jest o s ­
tatnim wielkim niem.  okrę tem nawodnym.  C e l n e  b o m b y  trafiły 
u- ś r ó d o k ręc i e  i m os t ek  pancernika .  Okrę t  poz o s ta w io n o  w p ło ­
mieniach.

— Siedz ibą  g u be rna to ra  F r a n k a ,  na w y pa dek  na lo tów ilpla 
ma być  Kalwaria  Zeb rz yd ow ska .

—- W  ab .  tygodniu  r śąd  brytyjski zamknął  dla publicznośc i  
wejścia na  wsch. i p łd. -wschodnie w y br zeża  Angli i .  Pozos ta je  to 
w  związku  z prz yg ot owa n ia mi  inwazyjnymi .

— N ie m cy  z w r ó ć  li się d o  Bułgari i  z żą d a n ie m  wys łan ia  kil­
ku dywizyj  d o  Rumuni i  d h  w z m ocni en i a  o b r o n y  tego kraju 
przed  bolszewikami .  Bułgaria oc iąga  się ż w yk o n an ie m  tego  
rozkazu.

—  W  Rotterdamie, ,  u zbr o j ony  oddzia ł  p a f r i s t ó w  h o l e n d e r s ­
kich do k o n a ł  n a p a d u  na urząd  pocz towy.  S k o n f i s k o w a n o  kasę 
ł zn i szczono urządzenia.

— W  ciągu s tycznia  i lutego Scfzymie fżen i  dostarczyl i  S o ­
w ie to m  mil ion to nn  m a te r ia łó w  wojennyc h .

— W  B uk a re sz c ie  c g ł o s z o n o  stan oblężenia.  Bud apesz t ,  p o  
os ta tnich nalotach Sp rzymie rzony ch  ma być  częściowo e w a k u o ­
wany.

—  Hitler  przygnał  marsza łkom V Kieist'owi i V. M an n s t e in o -  
v i  na jwyższe odznaczenie  w postaci  liści d ę b o w y c h  W ciągu 
p ie rwszych  trzech lat wojny ,  na jwyższe  odz naczenia  r o z d a w a n e  
był y  przez Hit lera w nagr od ę  za zw yc ię s - ie  p r z e p r o w a d ze n ie  
operacji .  O d  dnia,  kiedy v. Paulus  w na g ro d ę  za s ro m o tn ą  
klęskę stal ingradzką ot.izyrnał b u ł a w ę  mar sza łko wską  i na jw yż ­
sze odznaczen ie  w o js kow e ,  o r d e r y  w Rzeszy zaczęły z n a m i o n o ­
w a ć  n e zwyc ięs tw o lecz klęski.
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W poniedz ia rek  pa r lament  f nski zebra łTfę"‘"na nadzw-yci a j n e  
p o s ;edzenie.  Sesja zosta ła  jednak  od ro c c c n a  do  d w u n a s te g o ,  
g d y ż  n ą d f i ń s t i  r{e o trzymał d ; t ; d  żadnej  wiadomośc i,  co d o  
wyn  ku misji Passikiyhegó do .Moskwy.  Passikivi  wyjecha ł  p rzed  
k dk u  dniami  do  s to l icy Z S R R  w celach podjęcia negocja j bo 
kc jo wy ch.  . • • .

—  R i b b e n t r o p  udz ie l i ł  J c i l k u g o d t i . m e g o . w y w i ido d : i  n n i c a  
rzom  r u m u ń s k im ,  .w  k t ó r y m  za p ew n ia ł ,  że a r m i i  r j e m .  będ**e 
bron ić t e g o  k raju tak jak Własne j  oj c z y r n y A J a k  d a l e k o  o d b i e g a  
to od da w f i yc h  p o g r ó ż e k ,  k ie d y  to  n i a m c y  by l i  j e szc ze  Silni,

—  Z ag łęb ie  Ploestj pok ryw a  35 proc, n iem ieck iego  zapat rzę-  
i ro w an ia  na ropę. . ‘ - ‘ ‘ :

'*'■ Front  n i em .  Cofa się b e ż u  t a m i e , . p r z e s k a k u j ą c  z !j iii na  l inię 
KóirientatoróWie ni&miećcy w łą ż ą - s w e . n a d z i e j e  z tą czy inną 
rzeką ,  ale r eka w n e t  s forsowa na  —  i nadz ie ja  k i  a 
O b e c n i e  wszys tk ie  sw e  rachuby  przykłada  g o e b b e l s o w s k i  p r o ­
p a g a n d a  do  n o w y c h  dvwizyj  w a l c z ę c y c h  n a  f ronc ie  wschodnim,  
i t o ż o n y c h  z m ło dych  -bubk ów k tó r y c h  rodz ice  zostali  » w y b o m  
b o w  ni» z Berl ina c zy  H a n n o w e ru .  R a d i o . niem./  zachwyca  się 
pos tawą,  za c ię to śc ią ' i  o d w a g ą  tych c h l o p t ó w ,  zapewnia jąc ,  źe 
skoro  Rzesza Wie lkoniemiępka  m a  tak J rh ż o ł n ie r zy  —  musi  
pr rec i eź  w yg rać  kam pan ię '*na  w s c h ó d - j e .

Ta re toryką  z gó w n ia rz a m i  i te nadzieje,  są już p r a w d z iw y m  
d o w o d e m ,  jak to z Reichem k r u c h o .  Pewn ie ,  że szczeniaki  

‘ z' h i t ł e i ju ge nd  mo gą  być  sażarcj  w i w j a ń /  h i t l e rowskim f . n s t y ź -  
iiiie, ale .fakt,  że d z ie ćm i ' t r zeba  wypełn iać  brak  rezerw ś w i a d ­
czy. iż całe n iemieckie zwycięs two w i fi j.u.ż na  włosku.

Nadzieje  Hit lera zawisły na włosku  n iemieckiego sz czen i ic łw a  
Czekamy,  kiedy kom en ta to ro  wie . n iemieccy  po czną  op ie rać  

s w e  zwyc ęs two na  starych weteranach  z poprzednie j  wujn y  
•światówsj  O b y  to było jak na jprędze j  N*dźjej  Micha łków za- 
w i s n ą w t e d y  n a  ł y  s i n i e.
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K E P G R T A Ż  Z ŻY C IA  I C L S K l  F C D 2  EiYNEJ

:>Rąbid»
: D o w ć d c a  patrolu siei na narożniku  ul.- Mazowieckie j  i T r r u  
' gul ta .  Jest  to wygcelr.e s tar  swiSko. W id ać  3tąd oba ,  rbsadżo-1 

» e  "wsrtfffli wejścia do  centrali ArbeMsamtu, wid <f wyloty cąt.e- 
t e c h  ulfc, którymi  m o ż e  nade jść  o n erki# any .  Pytanie tylko sk ąd3 
f iadejdzie.  Są c o n s j m n ’ef cztery możli  s o f i i .  A patrol  jeden .

Oeizekśwany SA O b e r g r u p r e ’-fffttfer Willi R u b b i r t ,  ma 7>.y»- 
czaj zmięn  ąć trasę jak najczyściej. Jako kierownik działu meta*'  
i b w e ó w  i szef w y d i  ś ledczego  Arbe itaąmtu -** w i s  co m a  na. 
s u m ie ni u ,  D obrz e  pamięta śmierć H J f m a n s ,  Dietzta i innyę]*-’ 
t w ó r c ó w  pol 'Cyino tecrorys tycznfgo  działania urżędip pracy.

W  polu w-dzenia  d o w ó r y  patrolu zna jduje  s*ę cały ze sp ó ł  b o '  
jo  w y  — 4 ludzi, Z tych- — 2 obse rw uje  oba?-'wejściu, 2 wędru^ '  
je p o  przec iw ległym cho dn iku  ulicy Traugut ta  w óczekiwantó ' -  
na u m ó w i o n y  znak.  To  ws-yscy .  G z ie rćch .

Mija czterdziesta minuta  emocji .
( . . .Przyjdzie,  czy nie?. .  Którędy? . . . )"— g d y  wrćszcist;  w » r *  

nbcy, ó d  s j rony Krassowskiego Przedmieśc ia ,  pojawia sic znajoV’ 
ma sylwetka.  L i ib he i t rZ-e lony  kapelusz,  z ie lony skórzany  p ła sz c z  
w yso kie  buty.  Idzie z teczką pod pachą,  z p r ; w ą  pięścią w kie ­
szeni  rzucając w o k o ło  szybkie sp o j rzen ia .  N e  samr oczy wiście.  
Tym razem to «  rzyszy mu p. Partick,  k e row n ik  działu p r a c o  w . - . 
u m y s ł ,  n ieszkodliwy b iurokrata -n iemiecki .  j

Mijają d o w ó d c ę  pat rolu,  niema! ocierając się o n iego.  W  te. 
chwili dw u  jeszcze jud z i  nadchodzi ,  p rzecinając s :ybko narożnik  
S ch o d zą  na jezdnię niema! jednoc ześn i e  z t u b b e r t e m .

N iew y tłu m aczo n y  inśtykt każe L ubbertow i o b e jrzeć  się w le- 
s iebie. A m oże  c ien ie  jego' ofiar nie chcą by ginął bez  
"••ości ś m ie td ,  bez  po tw orne j  sek u n d y  zw ierzęceg  ■ lęk u. 
••tdók d o b y t c g a  p is .o 'e tu  tw arz  niani ca w ykrzyw i ,*■'%.%$ 

•straszliwy ii i  g ry m asem .  Z wyt-zeszczorrycł t  o c z a  w ygiąa ś .ń .er-  
te ine :pr-ze ażenie a  ry^y śc ią g i  ją się w/ kcscrńsiną maskę Ńie- 
lu-dzki ryk ą c z d y e r a .  a y g o c z ą ć e  u s t ' .



w y    ) j i
—  p a d a  asftrifliy ?ozka~» »

G r u c h n ą ł ,  s trża ł ,  w y rc .o '-v an y  p r o s t a  *  ktoffr '
T ra f io n y  w  Szczękę. LfihbCrt s to i  iła Hógach-> f c t i tc &  Ch i i f&  

ale d r u g i  p o c .s k  zw & ti g o  rta asfalt, p r z e b i ja ją c  s : r %  i -jttrĄia;
D o w ó d c a  p a t ro lu  f ó z g lą d ą  s !ę szybko .  W  g ł o  d n i  "w gifeiii-  

k o t łu ją  się  z ie lo n e  m u n d u r y ,  o d  s trony ,  p laćtl  . ^ i f s ć ^ o w g k - . i g o  
dvwlj S S *m anni p c d  yvtrjq s ię  d d  b i e g u '  s i ę g a i f i  .jda epoh .  F a r ­
b e k , s k u l o n y  w e  d w o je ,  w  o c z e k iw a ń  u s t rza łu ,  g r z e b ie  riledo* 
lę ż n ie  d ło n ią  k o ło  p r a w e j  k ie szen i.

j e s z c z d  je d d n  hu k .  f o  s t rz e le c  Lud p a k u j*  trzec ią  k u l f  w Lwb 
e e r ta ,  d ia  z u p e ł s e j  p e w n o ś c i .

—  T 6 g o  z o s ta w i  — r o z ^ z ń j e  d o w ó d c a ,  W sk az u jąc  lufą Par*' 
licka. N ie m ie c  s łyszy. R o z u m ie .  I tak  jak  b y ł ,  zg ię ty ,  s k u lo n y ,  

- fzneił  się nęd-ffrh d ó  uc ieczk i.
I d z i e je  się  c o ś  d ż iw r ie g o .  N a  w id o k  z m y k a ją c e g o  P a ł l i c k a  —  

n a d b ie g a ją c y  S S -tnąnn i .  z a w ija ją  się w  m ie js c u  i g a l o p e m  r w ą  z 
p o w r . v e m  skąd  przysz li .  \J(/aita k -ęc ąca  s ię  n a  w y s o k ic h  s c h o ­
d k a c h  g ł ó w n e g o  w e  ści.a —- rz u c a  się d o  d? iw i , .  tw o r z ą c  w  p r o  
g u  s k łę b io n ą  tn a śę  ci*J. i b r o n i  P ch a jąe y s łę . - t lu cz ąc ,  ry cz ąc ,  ta* 
r a s u ją ^ d r o g ę  i d o p i a r o '  p ę d z ą c y  jak ku la  P a f l ic k  w b i j e  c a łą  tę' 
k u p ę  a o  w n ę trz a ,

P a tro l  s toi je sz c z e  n ad  t r u p e m ,  p a t rz ą c  i  p o d z i w e m  n a  szcze* 
gó ln®  v i d o w i s > o  l e g e n d a r n e g o  rńęstW a n ie m ie c k ie g o .  P o czy n i  
eh o W śją c  p i s to le ty ,  o d d a la  s ię  s z y b k o  u licą  M a zo w ie ck ą .

I to  jest w szy s tk o .
J e s z c z e  na  c h w i lę  u chy la ją  s ię  d rz w i  b o c z n e g o  w y jś ć  a  Arbę;!:,  

a m tu ,  w y g lą d a  h ć lm  ż a n d a r m a ,  k z s o . i e t  « g ra n -d o w e g ó *  i lufa 
♦ ro z p y la c z e * ,  p a d a  p r z e r a ż o n e  p y ta n ie .  «Co s.ię śtaM?* a 
t e m  w a r ta  zn iv a  j»k n a  w id o k  d ia b la  i' d  zv.i za trzasKuja 

. .Je ś l i  to  jest- w o jn a  n e rw ó w ? : . ,  1 lu te g o  1944 r. p o ty e tk i  też 
n ie m c y  n ie  w y g ra ' i .

Po  k w i t o w a n i a
c. u ,  i r  c z  «79» —  M aks  mat.  san .  w a r t .  60. C z a r n y  K ru k  70  
o p a i r ,  3 p. s 'u  r ha  w ek .
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N A K A Z Y  CHWILI

M Jedz leż 2 a g r^ o n a f
^Członkowie P P R  — to p.rrewaime starzy działacze kom uni -  

sfyczr,' '. Szeregi  ich przerzedza ją  'się, a now y element id eow y 
C e  przybywa.  {Dlatego, widząc k s k ę  swych zabiegów  w  śró- 
d o w C k u  ludzi doj rzałych,  k o m un a  rzuca się jak rekin na m ł o ­
dzież polską,  posiadającą mniej  dośw iadczenia  i krytycyzmu,  a 
za to bardziej  zapalne.  Dla tego p r o p a g a n d a  ustna  p o w i n n a  kTe­
ró w  ć się t e raz  najwięcej  w s t ronę  młodzieży  i uświadamia ć  
■ ą co  do  p raw dz iw e j  roli PPR,  Armii Ludowej  i innych agentur  
M o sk w y .  W  szczególnośc i  należy zw ra c a ć  'uwagę'  na ' to /że :

!. K muniśc i  chcą- oprzeć  n iepod leg łe  rzeko mo  Pa ń s t w o  Pots 
k i e 'o  Rosję Sowiecką,  która żadnych  innoav nie cPotrz muj-J

2. Komuniśc i  szkalują i z c h y d i s j ą  w oczach1 N-arodu Rząd Po! 
«ki; chwała rząd sowiecki  i Stalina;

3. Komuniśc i  chcą  od d a ć /  So wie t om w sc ho dn ią  p o ło w ę  PolsVP 
(linia Curzona) ,  wiedząc żc bez .  Ziem W sc h o d n i  h N ie podl eg ­
li ść Polski by łaby  z łudzeniem.  Zr e s r tą  pre tens ję  sowieckie  te ­
raz  wzrosły,  zażądano  Trowiem Cłae łmszę:yzny , leżącej n a w a -  
c h ó d  od  Unii C u r z o n 3;

4. K o m u n  ści nam aw ia ją  do  m e z w i o c z r e g o  powst an ia  aby'  
w y k rw a w ić  N aród  Polski,  jak w yk rw aw i ł  Jugos ławię .  Armia Ta­
to  z 200.000 ludzi zmala łą - już  na 60 000.

5. Komuniści z P P R  i Ovv. Ludowej napsdają na partyzantów  
Armi] Krajowej wskzący.ch - z niemcamt — podobnie  jak to czy ­
ni armia czerwona, jedno  i diugie  — na rozkaz Moskwy.

Ż Y C Z E Ń 1 A ŚW IĄTECZNE  
W spółpracow nikom  i czytelnikom — przesyła «NA PO STE­

RUNKU* najlepsze życzenia świąteczne. ,D zień  Chrystusowego.  
Zmartwychwstania niech będzie dla nas dniem lyżtnoztnej vy.W* 
ry w m o c  naszego xiarsdu, krzyżowanego od czterech i pok  
lat, a mimo to — narodu, który d o c z e k a  się dnia swego*  
zmartwychwstania.
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